
Rok 2. to ,  141. S o s n o w ie c , niedziela 19 czerwca 1927 roku. Cena numeru 10 g ro s z y .

I

CENY OGŁOSZEŃ:

Z a  w ie rsz  m il im e tro w y  p rz e d  
50 g ro sz y , w te k ś c ie  35 g ro szy , 
za  te k s te m  25 g ro sz y . O g ło sz ą -  
n ia  tao e la ry czT is 50 p ro c . a św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j. D ro b re  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  !Q g ro szy  za 

w y raz . N a jm n ie j ! z ł .

DZIENNIK PRACY
EXPRES ZflGtEBIfl

P re n u m e ra ta  w y­
n o s i m ie s ięc z n ie

zł. 1.5Ó.
A d re s  re d a k c ji  i a d m in is tra c j i :  

P iłsu d s k ie g o  N r. 8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m iesz k . r e d a k to ra :  6-92, •

NIEZALE2NY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

W ydaw ca: H elena  S^onsiorska.— Pled.: W iktor M onsiorski. gg F I L I E :  Będzin, hotel Bristol, te le f . 5 98; G ro d z ie c  u lica  K ośc iu szk i;
•  Zaw iercie, ulica 3 maja Nr. 13. ________ _ I

M r j u z e  u  S o sn o m
e  f  i  •  •

111 1
podają do w iad om ości zain teresow anych  osób i in­
stytucji, że w  m yśl okólnika p. M inistra Spaw iedli- 
w ości z dnia 28  m aja r. b. JVs 1299/11 A /2 7 , czas 
urzędow ania

i i  u  I i G i i c e l t f f j i t i t  t y c h ż e  M a r j u s z f i B ,
p ocząw szy  od dnia  1 l im  r. b. będzie trw ał bez
przerw y w  dni pewszednie od gGdz. 8 m. 30 do godz. 
15 m. 30, w  sobcły od godz. 8 m. 30 do godz. 14.

Beksie te Inkaso, w zględnie protests,
będą przyjm ow ane w  SflllOty do g°dz- 13, W iffllG {fili 
do godz. 14.

U a.
W A R S Z A W A , 18. 6. (wł.). 

W  najbliższych dniach  zo s ta ­
nie og łoszone  w  .D z ien n ik u  
U staw " rozporządzen ie  mini­
s tra  pracy i opieki społecznej, 
w ydane  w porozum ien iu  z mi­
n is trem  sk a rb u  w sp raw ie  ulg 
dla bezrobotnych  p racow ników  
um ysłowych, m ianowicie w zglę­
dem  bezrobotnych , którzy z a ­
re jes tru ją  s ię  p rzed  dniem 31 
s ie rpn ia  r. b. i udow odn ią ,  że

w okresie po d. 1 październ ika 
1924 r. pozostaw ali  w s to su n k u  
najm u pracy w ciągu 20 u ty ­
godni. Oprócz tego  ro z p o rzą ­
dzenie  p rzed łuża  p ra w o  do 
zasiłku  do 26 u tygodni dla 
tych w szystkich p racow ników  
um ysłow ych, k tórzy  do chwili 
og łoszen ia  rozporządzen ia  p o ­
bierali zasiłki w ciągu 17-u 
tygodni.

Więzienie za głoszenie prawdy 
w wojnie światowej.

B E R L IN , l 8 .6. Organizacja 
S tah lhelm n przedłożyła  f r a k ­
cjom par lam en tarnym  prawicy 
p ro jek t  ustaw y, przew idujący  
ciężkie kary  dom u karnego  i 
d ługole tn iego  więzienia na ta ­

kich obyw ateli  Rzeszy niem iec­
kiej, k tórzy  albo  w Niemczech 
a lbo  zagranicą ustn ie  lub p i ś ­
m iennie w ypow iedzą  się, że 
Niemcy p o n o szą  w inę w y b u ­
chu w ojny światow ej.

Posłowie iileoazcy m tlua m m  królowi.
LONDYN, 18 6. Przywódca złożą w  żadnym wypadku  

republikański w Irlandii de \'a -  królowi przysięgi. Będą przy- 
lera oświadczył, że now o wy- sięgać tylko narodowi irlandz- 
brani posłow ie  republikańscy kiemn. 
do sejmu irlandzkiego nie

1 18 SOWI W
O SLO , 18.6. W  parlamencie 

norweskim  zgłoszono interpe­
lację z pow odu n iebyw ałego  
skandalu, jaki rozegrał się w  
poselstw ie sow ieckiem  w O slo  
na obchodzie żałobnym , urzą­
dzonym  po zgonie W ojkowa.

W czasie obchodu p oseł so ­
w iecki Maker w ygłosił nam ięt­
ne pełne obelg  przem ówienie 
pod adresem  Anglji. Podobne  
przem ów ienia w ygłosili biorący 
udział w uroczystości przedsta­
w iciele norweskich komunistów.

Przem ów ienie posła  so w iec­
k iego  w yw ołało  w korpusie 
dyplom atycznym  w O slo wiel­
kie oburzenie.

Min. Lykke - odpow iedzi na 
interpelację ośw iadczył w par­
lam encie, iż zakom unikował
posłow i sowieckiem u, że na 
przyszłość nie dopuści do tego  
rodzaju incydentów .

Parlament przyjął rezolucję 
potępiającą skandal w poseł- 
btwie sow ieckiem  106 głosam i 
przeciw  29.

Imi limu lila tem ii
w Eowdepji.

M O SK W A , 18 6. W  okręgu  
sorczyńskun a resz to w an o  w 
m iejscowym k lasztorze  40 z a ­
k o n n ik ó w  i zakonnic . A re sz to ­
w an ia  te są  pierw szym  faktem  
terro ru  w obec duchow ieństw a  
po dłuższym okres ie  z łag o d ze­
nia p rześ ladow ań .

imlim m  ladj lisi.
G EN EW A . 18.6. (wł.). W czo­

raj o g. 2 po poł. Cham berla in  
zam k n ą ł  45 sesję rad y  ligi n a ­
rodów.

C ham berla in  o d jeżd ża  s tąd  
w sobo tę  do m iejscowości 
Z e rm m a tt  w Szwaj car ji, gdzie 
spędzi z m a łżo n k ą  14 dni. 
S tresem an n  opuszcza G e n ew ę  
również w sobotę  i uda je  się 
do Berlina. Z łoży  on  sp ra w o ­
zdan ie  rządow i o p racach  o- 
becnej sesji rady  ligi narodów .

Aresztruanie 5 niemoto 
przez rolety .

BERLIN, 18.6. „B. Z. am  
M ittag" donosi, że a resz to w a­
nych zostało  w  Rosji przez 
G PU. 5 niem ców, w śród  któ 
rych znajdują  się dr. Jcrn i 
P hiebe. N azw iska  pozos ta łych  
są  n ieznane. A re sz to w an i  p o ­
dejrzani są o szpiegostw o.

Pisma donoszą, że,..
— Olbrzymi hu rag an  n a w ie ­

dził trzy gminy pow ia tu  lidz- 
kiego- Są ofiary w ludziach. 
Zginęło m nóstw o inw entarza  ży ­
wego. Z asiew y zosta ły  d o ­
szczętnie zniszczone. Straty 
w y n o szą  oko ło  2 milj, zł.

— W edług  informacji z G ró d ­
ka. na  teren ie  pow ia tu  ro z p ę ­
ta ła  s ię  w ielka  burza  g radow a. 
G rad  wielkości orzecha w ło ­
sk iego  zniszczył znaczne o b sza ­
ry zasiew ów.

— W arszaw ska rada z w ią ­
zków  zaw odowych otrzymała 
od komisji strajkowej robotni­
ków budowlanych prośbę o 
poparcie ich przez strajk d e­
monstracyjny.

— W  wielkim procesie ko­
munistycznym w Łucku trzech 
oskarżonych skazano na bez­
terminowe ciężkie więzienie, 
trzech na 15 lat więzienia, 8 
na 8 lat, 3 na 6 lat, 7 na 4 la ­
ta, 5 na 2 lata 1 na 1 rok, a 
24 oskarżonych uniewinniono.

— W iadomość o rozstrzela­
niu porucznika Janika okazała  
się nie prawdziwą. Poselstw o  
polskie w M oskwie doniosło  
oficjalnie, ze por. Janik żyje i 
przebywa w więzieniu GPU. 
w  Mińsku.

— Dnia 25 bm. przy udziale 
ministra sprawiedliwości Mey­
sztowicza, odbędzie się  w Ka­

tow icach uroczysty o b ch ó d  5- 
lecia sąd o w n ic tw a  po lsk iego  
na  G órnym  Śląsku.

— W  Łodzi w ybuch ł  jedyny 
w  sw oim  ro d za ju  strajk . Mia­
nowicie re s tau ra to rzy  zwrócili 
s ię  do b ro w a ró w  z w ezw a­
niem, aby te nie ods taw ia ły  
piwa p ryw atnym  k o n su m en to m  
do dom ów, pon iew aż szkodzi 
to i teresom  res tau ra to rów . 
Brow ary  odpow iedz ia ły  o d ­
m ownie, w obec  czego r e s ta u ­
ra torzy  bo jko tu ją  b ro w ary  i 
nie sp ro w ad za ją  piw a do  w y­
szynku.

— W  Kijowie w ykryto  w 
hotelu Continental wielki dom 
rozpusty , zna jdujący  się  pod  
za rządem  Ispo łkom u k ijow sk ie ­
go. Z a rząd  Ispo łkom u ciągnął 
z tego dom u bezp o śred n ie  k o ­
rzyści.

— Pose ł w łosk i w Tiranie 
potw ierdził  w obec  posła  f ran ­
cuskiego p o g łoskę  o zam o rd o ­
w aniu  w północnej A lbanji 4 
iużynierów  francuskich .

— W so b o tę  ra n o  odjechał 
z W arszaw y  do G dyni s ta tek  
„A dam  Mickiewicz", na k tórym  
będzie p rzew iez iona  do  W a r­
szaw y trum na ze zw łokam i J. 
S łow ackiego .

— Ilość rozstrzelanych  w 
M oskw ie  od ! do  15 bm. w y n o ­
si 100 osób . Inicjatorami ro z ­
s trze lan ia  byli O rżon ik idze , 
Unschlicht, Ja rosław sk i  i S ta ­
lin. Część kolegium  G. P. U. 
z M ienżyńskim n a  czele, była 
p rzeciw na m asow em u ro z s trze ­
laniu, a ks iążę  D o łg o ru k o w  
zos ta ł  wciągnięty na listę po 
burzliwych o b rad ach  w b iurze 
poiitycznern GPU.

— Zabójca pos ła  W ojkow a, 
B orys K ow erda po ukończeniu  
procesu, u lo k o w an y  w tej s a ­
mej celi, co przedtem , na  P a ­
wiaku, zosta ł  przew iez iony  do 
w ięzienia m okotow skiego .

— Prezydent Rzpltej w yje­
chał w tow arzystw ie  p. mini­
s tra  N iezaby tow sk iego  na  trzy­
dniowy objazd województw a  
lubelskiego.

— Dzienniki rysk.e donoszą, 
jakoby rząd litewski nosił się  
z zamiarem urządzenia na gra­
nicy polsko-litewskiej m anew­
rów w ojskowych z udziałem  
artylerii i wojsk gazowych.

Giełda.
W arszawa, 18 6.

N otow ania urzędowe:
W arszawa doi. 8.911/, 
Nowy-Jork 8.93 
Londyn 43.44 
Paryż 35.04 
W iedeń 125.78 
Praga 26.50 
W łochy 49.85 
Szwajcarja 172.02 
Holandja 358.45 dla Holandji 

m ccniejsza  
D oi. War pryw. ob. 8.927,

Tendencja; dla reszty niejedn.

Akcje.
W arszawa, 18.6.

B ank  D y sk o n to w y  ' 35.00
B ank H a n d lo w y  7.30
B ank P o lsk i 141.00 —  139.00 -  140.00
B ank Z a c h o d n i 4 .4 0
B ank  7.w . S. Z . 81 ,00  —  80.00
C h o d o ró w  1 9 .00  ,
C u k ie r  4 ,80  —  4.75 
Ł a z y  0,43
W ęg ie l 98 ,00  —  97,00 
N o b e l 49 .50  
F itz n e r  i G . 5 .50  
L ilp o p  27,75 
M o d rze jó w  8 ,60  
K u d zk i 2 ,30  —  2,34  —  2,32 
S ta ra c h o w ic e  60 .00  5 9 ,-0
Z a w ie rc ie  35,> 0  — 36.00 »
B orkow sk i 3  10 
S y n d y k a t 2 ,90

T e n d e n c ja  s ła b a .

. i  l i i
wyjechał

Powróci v/ końcu  lipca i o rd y ­
now ać będzie w dom u seimi- 
kow ym  I e piętro (gdzie poczta) 

wejście z placu 3-go maja.

Powrócił

Dr. Laftjprinter
D y re k to r S z p ita la  W ene­

ry c z n eg o  w  S ę d z in ie .
Ord. w ch or. sk órn ych  i w e ­

n ery czn y ch  
od 77, — 87, i od 4 — 8 pp. 

S o s n o w i e c ,  
M o d rz e je w sk a  3 9  II p.

i  l im
wyjechał

w róci i w zn o w i p rzy jęc ia  
d n ia  1 s ie rp n ia  !». r. -

W krótce! W krótce!

i
Naga narzeczona

w edług m otyw ów  A ntona Cze- 
ćffhwa, reżyserji A leksandra  

Razumnawo.
W  rolach głównych: E L Z Z A  
T E M A R Y , j*ko naga narze­

czona i W ERNER K R A U o

w Kinie?

R E K L A M A  
jest dźwignią 

handlu!!!

s m a m s B f H u s i
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PrzeHesja leimooo.
Pierwsze posiedzenie let­

nie sejmu wyznaczone zo­
stało na jutro, d. 20 b. m. 
na godz. 5 po południu.

Jedynym punktem obrad 
będzie sprawozdanie komi­
sji konstytucyjnej o wnio­
sku posłów związku parla­
mentarnego polskich so ­
cjalistów w sprawie zmia­
ny, niektórych przepisów  
art. 26 konstytucji Rzeczy­
pospolitej.

W myśl proponowanej 
zmiany ma być dodany na 
wstępie pcm ienionego ar­
tykułu następujący ustęp: 
„Sejm może się rozwiązać 
m ocą własnej uchwały, 
powziętej przez większość 
dwuch trzecich głosów  przy 
obecności conajmniej po­
łowy ustawowej liczby 
członków senatu. Równo­
cześnie w obu wypadkach 
z sam ego prawa rozwią­
zuje się senat. Wniosek o 
rozwiązanie się sejmu m u­
si być podpisany conaj­
mniej przez jedną trzecią 
część ustawowej liczby po­
słów  i zgłoszony conaj­
mniej na tydzień przed po­
siedzeniem , na którem ma 
być rozważany*.

O ile wniosek powyższy 
zostanie uchwalony, w ów ­
czas należy się spodzie­
wać, że sesja  obecna bę­
dzie już ostatnią, gdyż 
sejm nie omieszkałby sko­
rzystać z własnej uchwały 
i napewnoby się rozwiązał.

Zachodzą tu jednak pew­
ne wątpliwości. Chodzi mia­
nowicie o to, że prawica 
nie miałaby nic przeciwko 
rozwiązaniu sejmu, ale pod 
warunkiem, by -uprzednio 
uchwalona została zmiana 
ordynacji wyborczej. Przy 
obecnej bowiem ordynacji 
wybory byłyby dla prawi­
cowych partyj mniej po­
myślne.

Na tern tle na terenie 
sejmu toczyć się będą na- 
pewno zajadłe walki. O ile 
walki te nie zostałyby za­
kończone kompromisowo 
lub w jakikolwiek inny spo­
sób, wówczas ostatnie tło- 
wo miałby rząd, który, za­
leżnie od okoliczności, albo 
odroczyłby sesję, albo po­
starałby się o rozwiązanie 
sejmu.

Tak, czy owak, większość  
prasy przepowiada, że s e ­
sja obecna będzie ostatnią.

Poza temi dwiema waż- 
nem i sprawami, sejm po­
święci nieco czasu dekre­
towi prasowemu, który 
spotkał się z ogólnem  nie­
zadowoleniem dziennikarzy, 
oraz ustawie o zgromadze­
niach.

Obie te sprawy są nad­
zwyczaj drażliwe i mogą 
również doprowadzić do 
rozwiązania sejmu.

Ustawa prasowa i usta­
wa o zgromadzeniach ma­
ją nadzwyczajną wagę zwła­
szcza wobec oczekujących 
nas wyborów do sejmu.

Wiemy wszyscy, jak na­

m iętnie prowadzona jest 
zwykle kampanja wybor­
cza. Potoki obelg, wymy­
słów , zwroty ulicznikow- 
skie, błoto, ślina jadowita 
— oto treść wielu artyku­
łów i ulotek, rozrzucanych 
i rozlepianych wszędzie, 
gdzie mieszkają ludzie.

Obecny dekret prasowy

broni jednostki przed roz­
wydrzeniem pismaków par­
tyjnych, nakładając niesły­
chanie surowe kary na re­
daktorów, autorów, nawet 
na właścicieli drukarni. A 
że w walce o przekrocze­
nie zakreślonej granicy 
łatwo, więc też nic dziw­
nego, że partje będą dą­
żyły do jego zmiany.

W każdym razie obecna 
sesja sejm owa będzie zaj­
mującą.

Szwecja, Austrja i Danja
s ą  g łów nym i odbio rcam i p i ls k ie g o  w ęgla.

M iesiąc ubiegły jest p ie rw ­
szym  m iesiącem, w k tó rym  od 
czasu  z likw idow ania  stra jku  w 
kopaln iach  angielskich w yw óz 
w ęgla  poh k ieg io  p rzes ta ł  sp a ­
dać. P rzeciw nie, w  porów nan iu  
z m iesiącem  kw ietn iem  wyw óz 
ten  w m aju  n aw e t  nieco się 
podniósł ,  gdyż w m aju w yw ie­
ziono z Polski zagran icę  og ó ­
łem  852,000 ton, zaś w kwiet 
niu 829,000 ton. Z  górą  p o ło ­
w a w yw iezionego  w m aju w ę g ­
la posz ła  w św iat  p rzez  porty  
polskie: G d a ń sk  (362,000 ton), 
G d y n ia  (77,000 t.) i T czew  
(19,000 t.). ______

Najwięcej w ęg la  w ty m  o k re ­
sie wywieźliśmy do Szwecji — 
216 000 t., dalej do A ustrj i  — 
156 000 t i do Danji 123,000 t.

W porów naniu  z m ajem  1926 
r. ogólny w yw óz w ęgla poi 
sk:e«o w ykazu je  w zrost  o 
148,000 ton, co stanowi 21,02 
proc.

D o d ać  należy, że węgiel po l­
ski, p rzed  s tra jk iem  angielskim  
niew iele  znaczył na rynkach  
św iatow ych, obecn ie  coraz częś­
ciej jest poszukiwany, gdyż g a ­
tu n k o w o  nie u s tęp u je  w ęg lo ­
wi angielsk iem u.

U n i i  i m i  tojttn n
z przedstawicielami robotników.

G łów ny  inspek to r  p racy  p. 
K lott,  b ęd ąc  w Z ag łę b iu  p o ­
dzielił się w rażeniam i sw em i z 
d e leg a tam i  robotn ików .

W rażen ia  te, naogó ł  d o d a t ­
nie, spo tka ły  się z rzeczow ą 
k ry ty k ą  przedstawicieli  ro b o tn i­
ków: pp. Szprucha, K o z u b sk ie ­
go, A ngiera, A n zo rg eg o  i in­
nych , k tórzy  pokazali  p. Klot- 
tow i o d w ro tn ą  s tronę  m edalu .

W  p ierw szym  rzędzie  zw ró­
cono uw agę p. g łów nego  in­
sp ek to ra  na  zw alczanie organi- 
zacyj robo tn iczych  p rzez  p rz e ­
m ysłow ców , którzy w yrzucają  
z p racy  nie tylko za  strajk, 
nie ty lko  za p rzek o n an ia  poli­
tyczne , n ie  ty lko za udzia ł  w 
zw iązku  zaw odow ym , —  lecz 
w ów czas  n aw et,  gdy zauw ażą, 
iż robo tn ik  uda ł  się n a  p o ra d ę  
do  d e leg a ta  robotniczego.

O rg a n em  pom ocn iczym  p rz e ­
m ysłow ców  jest  zw iązek  „p ra ­
ca  po lska" .  S ą  kopaln ie ,  ( „ W i­
k to r" )  k tóre red u k u jąc  300 ro ­
bo tn ików  jednocześn ie  p rzy j­
m u ją  150 w ed łu g  listy „po l­
skiej p racy" ,  — przy jm ują  nie 
d la  tego , iż są  to ludzie facho­
wi, lecz  za ich p rzek o n an ia  
po lityczne. A  ilu d e leg a tó w  
jest w y rzu co n y ch  z k o p a lń  i 
fabryk? j a k a ż  m o że  być m ow a
0 spokojnej,  p lanow ej akcji 
za robkow ej w tych w arunkach?  
Jak  m ożna  żądać  od  ro b o tn i­
ków , by {popierali u s ta w o ­
d aw stw o  robo tn icze ,  by, żądali 
w a ru n k ó w  hygjen icznych , jeże ­
li ro bo tn ik  bo i się przyznać ,  
iż p racu je  po 16 godz.

R obo tn icy ,  k tó ry ch  za p y ty ­
w ał p. K lott,  w łaśn ie  p racu ją  
w ięcej, niż 8 godzin, lecz sk ry ­
li to, bojąc się zem sty  p rz e ­
m ysłow ców . Jeżeli są  u rz ąd ze ­
nia jak  łaźn ie  i t. p., to  u trzy­
m an e  tak  n iedbale ,  że to  o d ­
stręcza  od  nich robo tn ików . 
M łodocian i nie ch o d zą  do 
szkół w ieczo rem  — p o n iew aż  
są  na  p ra cy  ciężkiej (za p łacę  
oczywiście o p o ło w ę m niejszą)
1 w d o d a tk u  zm uszani do  n a d ­
rab ian ia  godzin , —  w ięc sił 
im b raku je  do p racy  um y sło ­
wej w ieczorem . O s ta tn ie  s tra j­
ki w  przem yśle  m eta low ym  
były ak tem  ro zpaczy  w yg ło ­
dn ia łe j  m asy, k tó ra  nigdzie  nie 
widzi pom ocy  i życzliwości;

nic dziw nego, że m o g ą  być 
w ybuchy  n iezo rgan izow ane  i 
dzikie, jak  w hucie  Bankow ej.

N ależy p am ię tać  iż w o k re ­
sie 1924—25 r. robotn icy  byli 
cierpliwi i nie żądali p o d w y ­
żek, dzięki tem u s ta ło  się, iż 
za ro b ek  sp ad ł  poniżej pozio ­
m u kosztów  utrzym ania . M u ­
szą w ięc te raz  o rgan izac ja  d o ­
pom inać  się w iększych nieco 
p o dw yżek . R ząd  pow inien  
zwrócić u w a g ę  n a  b ez ład  w 
spraw ie  o b tach u n k ó w  za  p ra ­
cę. K siążeczki robo tn icze  p ro ­
w ad zą  się w ten  sposób, że 
robo tn ik  n igdy  nie jes t  w 
s tan ie  sp raw dzić  swój zarobek .  
Sk ryw ają  się godziny  nad licz­
bow e, w pisu ją  się jakieś fa n ­
ta s ty czn e  premje; dn iów ka z a ­
sadn icza  jest n iezm iernie n iską, 
— n aprzyk ład ,  2 zł. 30 gr., a 
p rzy tem  dop isu ją  100 proc. 
premji, —  w te n  sp o só b  z a ro ­
bek  za leży  od  widzimisię m a j ­
s tra  lub dozorcy. K onieczne 
jes t  u 8 t a 1 e n i e  zasadn icze j 
t a r y f y  p łac, o d p o w iad a ­
jącej m inim um  ś ro d k ó w  u trzy­
m ania. K on iecznem  jest, by w 
fab rykach  były  regulam iny , 
w yraźn ie  u s ta la jące  godziny  
p racy  i p ra w a  robotn ików . R o ­
botnicy pow inn i być  p rzy jm o­
w ani przez  p ań s tw o w y  urząd  
pośredn ic tw a  pracy. D e leg a tó w  
nie pow inni w y d a lać  z p racy  
za w y k o n y w an ie  obow iązków ; 
t rzeb a  dać  im p raw o  w ejścia  
do fabryk; inspek to r  w izytu jąc  
zak ład ,  pow in ien  mieć przy 
sobie de lega ta .  P rak ty k u je  się 
fa łszow anie  buczków  dla p rze ­
d łużenia  czasu pracy. W y m y ­
ś lanie  n a  robotników , .Jteror 
administracji  je s t  wszędzie, 
szczególniej n a  hucie „Milowi- 
c e “ na  hueie  „S taszyc"  i kop. 
„R enard*. Brak łaźni w fab ry ­
ce F itzner G am per,  b ra k  ich 
n t  kop. M ortim er, K lim otów ,
i innych .

W y słu ch aw szy  skarg  d e le ­
gatów, p. in sp ek to r  z ap ew n e  
o dczu ł  ich słuszność, gdyż  za ­
pew nia ł,  że w m iarę  m ożności 
życzenia robo tn ików  b ęd ą  u- 
w zględnione .

Chcem y wierzyć, że tak  b ę ­
dzie.

n.

Italii wielki ipitik M ii!
P rz em sza  ry n sz to k iem  p rzem ysłow ców .

G d y b y  p rzy p ad k iem  zaw ita ł  
do Z ag łę b ia  min. sp raw  w ew  
n ę trz n y ch  dr. Sk ładkow sk i,  to 
za rów no  w ładze  policyjne, jak 
i adm in is tracy jne  i s am o rz ąd o ­
w e znalazłyby  się w sytuacji  
n iezby t przy jem nej.

Bo osta teczn ie  co z tego, że 
Sosnow iec i D ąb ro w a  u rządza  
ją u siebie kanalizację; co z 
tego, że  brzegi rynsz toków  są 
na k aż d ą  n iedzie lę  i święto 
p o m alo w an e  sz lam kredą  na 
biało; co z tego, że n aw et n ie­
k tó re  u s tępy  są w ieczoram i o- 
św ietlone, a kilka śm ietn ików  
jest zakryw anych . Co z tego 
w szystkiego, jeżeli najw iększy  
ry n sz to k  Z ag łęb ia ,  zw any  dziś 
C zarn ą  Przeroszą, cuchnie 
zda leka ,  gdyż cały szereg  za ­
k ład ó w  przem ysłow ych , k o ­
rzys ta jąc  z bezkarności, za ­
n ieczyszcza rzekę  w sposób  
na jw strę tn ie jszy?

S tw ierdzam y stanow czo , po 
raz n iew iedzieć który, że do ­
póki P rzem sza  będzie u w aża ­
na za rynsztok, dopó ty  zdro­
w otność  Z ag łę b ia  D ąb ro w sk ie ­
go nie m o że  się polepszyć.

Z w ra c a m y  też uw agę  w ładz 
san ita rnych  p ań s tw o w y ch  i sa ­
m orządow ych , że ten  Wielki 
rynsz tok  Z ag łę b ia  t rak to w an y  
jest obojętnie i nadzwyczaj 
w yrozum iale  w s to su n k u  do 
tych  przem ysłow ców , obok po- 
sesyj k tórych  rynsz tok  ten  
p rzep ływ a. Z w y k łe  bow iem  
rynsztoki m uszą  być czyszczo­
ne, bielone, dezynfekow ane, a 
ten  wielki rynsz tok ,  zw any 
P rzem szą, nigdy czyszczony, 
ani dezy n fek o w an y  nie b y ł  i 
nie jest, n a to m ias t  zan ieczy sz  
czany  jest stale.

G dyśm y  w swoim  czasie  
sp raw ę  tę  poruszali,  m ów iono 
nam , że t rzeba  p o czek ać  do 
kanalizacji.  Dziś budu je  się 
k an a ły ,  a le  żaden  z zak ład ó w  
przem ysłow ych , korzys ta jących  
z P rzem szy , jako z rynsz toka ,  
nie myśli o p o łączen iu  się z 
k an a łam i miejskiemi.

Z w raca liśm y też  uw agę ,  że 
n aw et o k u p an c i  rosy jscy  po ­
d o b n e  sp ra w y  rozstrzygali  na  
korzyść m ias t  i ludności, z a ­
kazując p rzem y sło w co m  korzy ­
s tan ia  z rzek  jako  z ry n sz to ­
ków, ale głos nasz  dotychczas  
p o zo s ta ł  bez echa.

M oże w ięc Z a g łę b ie  będz ie  
m iało  szczęście , że  o d w ied z i  
je k iedy min. S k ła d k o w sk i  i 
P rzem sza  p rzes tan ie  być ry n ­
sztokiem  p rzem ysłow ców .

( . )
W  spraw ie  pow yższej o t rzy ­

m aliśmy jednocześn ie  ze sfer 
robo tn iczych  n a s tęp u ją cą  n o ­
tatkę:

Sz. P an ie  R edak torze! Rzeki 
są  d o b ro d z ie js tw em  ludności, 
lecz n asza  P rzem sza jes t  p rz e ­
k leństw em . O to  p rzysz ło  lato, 
cz łek  chciałby się ochłodzić, 
użyć kąpieli, a ty m czasem  m u ­
si się obejść sm akiem . Możni 
św ia ta  tego, k tórzy  nam  z a ­
n ieczyszcza ją  rzekę, jeżd żą  
n ad  m orze, do w ód, bo ich 
s tać  na  to. A  b ied n y  robotnik , 
dzięki tym  panom , nie tylko 
nie m oże ko rzys tać  z kąpieli 
rzecznej,  ale  m ając  rzekę  po d  
nosem , musi nos za tykać, idąc 
ko ło  Przem szy .

Cześć!
P ren u m era to r  „E xpresu"

(Doda na młyn Komunistów.
500 robotników miejskich bez pracy!

M agistrat m .S o sn o w ca ,  zg o d ­
nie z p lanam i kanalizacyjnem i, 
rozpoczą ł bu d o w ę  ko lek to ra  
przez h a łd y  to w arzy s tw a  so ­
snowieckiego.

T o w arzy s tw o  zażąd a ło  za­
p rzes tan ia  robót, a w  czasie 
per trak tacy j  w yraziło  zg o d ę  na 
da lsze  ich p row adzen ie ,  ale 
p o d  w arunk iem , że m agis tra t  
zgodzi się na  zam knięc ie  d ro ­
gi, p rzep row adzone j  przez m ia­
sto kosz tem  50 tys. zł. przez 
hałdy, za zg o d ą  tow arzystw a
sosnow ieckiego.

O czywiście ,  m agis tra t  zgo ­
dzić się n a  to  nie mógł.

Cóż tedy  robią  p rzem y sło w ­
cy francuzi, od  szeregu  lat 
eksp loa tu jący  b o g ac tw a  nasze  
i robo tn ika  polskiego?

O to  panow ie  ci u d a ją  się 
do sąd u  i ż ą d a ją  d la  z a b e z p ie ­
czenia swego p o w ó d z tw a  p rze r­
w an ia  b u dow y  ko lek to ra .

Z  zu p e łn ą  św iadom ośc ią  t o ­
w arzys tw o  sosnow ieck ie  żąd a  
pośredn io  pozbaw ien ia  p racy  
500 robotn ików  i aby  postawić 
na  swojem, prosi  o zab ezp ie ­
czenie  sw ych  p re tensy j  przez 
na tychm ias tow e w strzym anie  
robót!

O nega j  sąd  o k rę d o w y  w  
S asn o w cu  (sędziow ie: K onic.
Sarnicki i D elinger)  p rzychylił  
się do p rośby  to w arzy s tw a  sos­
now ieck iego  i jn a k a z a ł  w strzy­
m ać  robo ty  kanalizacyjne.

Nie w iem y, jak ie  kroki p rzed -  
aięw eżm ie m ag is tra t  w celu  
jaknajszybszego  uchy len ia  d e ­
cyzji sądu  okręgow ego , sądzi­
m y jed n ak ,  że należy po ruszyć  
w szystk ie  sp rężyny , aby  d e c y ­
zja sądu  zos ta ła  uchylona, 
gdyż w yrzucanie  n a  b ruk  500 
ro b o tn ik ó w  w ówczas, g dy  jest 
dla nich p raca  i gdy m iasto  
po s iad a  fundusze  na p ro w a ­
dzen ie  robót, jest w pros t  nie 
do pom yślen ia .

P o s tę p o w an ie  francuzów  u 
nas  zaw rze  cechow ała  b ez ­
w zględność, ale fak t o b ecn y  
św iadczy najw ym ow niej,  że 
poza zyskam i nic ich nie o b ­
chodzi.

I czy w tak ich  w aru n k ach  
m oże  być m o w a o w alce  z 
bolszewizm em ? P rze c ież  tem u  
robotn ikow i nie m ożna  w żad en  
sposób  w ytłum aczyć, że to 
w szystko  robi się legalnie.

(r.)

Zakład Rzeżblarcko-katalealarckl i kstonouy
Pr. FOCHIMM 'f fS f t& W

W y k o n y w a : P o m n ik i . F ig u ry , G ro b o w c e , to c z a k i  d o  o s trz e n ia  n a rz ę ­
d z i, ta b l ic e  m a rm u ro w e , b la ty  u m y w a ln io w e  i k o n tu a ro w e .

D z ia ł  b e to n o w y :  R u ry  k a n a liz a c y jn e , k rę g i s tu d z ie n n e , s to p n ie  m o -
z a jk o w e , p ły ty  t ro tu a ro w e , p o s a d z k i i s łu p y  o g ro d z e n io w e  i w s z e lk ie  r o ­
b o ty  b u d o w la n e  w c h o d z ą c e  w  z a k re s  p o w y ż sz y . W y k o n a n ie  so lid n e . 
C e n y  p r z y s tę p n e  a  n a w e t  ra ta m i.
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C z erw iec

19
N ie d z ie la

G erw a zeg o  
Sylw erju3za  

W sch ód  s ło ń ca  3.15. 
Z ach ód  „ 7.58,

R A D  JO.
N ied z ie la  — 19 czerw ca. 

W A R S Z A W A .

10.15 T ra n s m is ja  n a b o ż e ń .tw a  z k a ­
te d r y  p o z n a ń sk ie j.

11.15 T ra n s m is ja  z  f i lh e rm o n ji w ar-  
a z a w .k ie j.  U ro c z y a ta  A k a d e m ja  z  p o ­
w o d u  Ju b ile u a z u  25 le c ia  C e n tra ln e g o  
T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o . W  p rz e rw ie  
k o m u n ik a t  lo tn ic z e -m e te o ro lo g ic z n y .

14.10 O d c z y t p t .  „W  ja 5 i sp o só b  
k a ż d y  ro ln ik  m o że  d o jś ć  d o  d o b ry c h  
k ró w ” z  d z ia łu  „ R o ln ic tw o "

14.33 O d c z y t  p  t. „ N a jw a ż n ie js z e  
w ia d o m o śc i i w sk a z a n ia  ro ln ic z e "  z 
d z ia łu  „ R o ln ic tw o "

15.00 O d c z y t  p o d  ty t .  „ O  p ra c y  w  
sa m o rz ą d z ie "

15.30 T ra n s m is ja  z D o lin y  S z w a jc a r ­
s k ie j.

1700 A u d y c ja  d la  d z ie c i.
17.35 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
18.35 R o z m a ito śc i.
I 8.55 K o m u n ik a ty  P A T .
19.10 O d c z y t  p . t. „ W o js k o  p o lsk ie  

-w c z a s a c h  Ja g ie l lo ń s k ic h "  z  d z ia łu  
. .H is to r ja  P o lsk i"

19 35 O d c z y t p t .  „ Ś w ia t  d z iw u  i c z a ­
ru  w  p o e z ji  S ło w a c k ie g o "

20.30 K o n c e r t w ieczo rn y .
2 2 .00  K o m u n ik a t lo tn ic z o  - m e te o ro lo ­

g iczn y , sy g n a ł  c z a su , n a d  p ro g ra m , k o ­
m u n ik a ty  P A T .

22.30 T ra n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j  z 
r e s ta u ra c j i  „ R y d z "

K R A K Ó W .
10.15 T ra n s m  s ja  n a b o ż e ń s tw a  z  k a ­

t e d r y  p o z n a ń sk ie j.
15 30  T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y ,
18.40 P rz e rw a , e w e n t. k o m u n ik a ty .
19.00 O d e z y t p t. „ P o g rz e b y  K o śc iu sz ­

k i  i M ic k ie w ic z a  w  K ra k o w ie "
19.30 O d c z y t p t .  „ K ra jo b ra z  p o lsk i 

C z . iV : S z la k i"
20  00  R o z m a ito śc i.
2 0 .30  K o n c e r t:  M u z y k a  H isz p a ń sk a .
20 .00 K o m u n ik a t m e te o ro l., sy g n a ł 

c z a su .
22 .30 T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y .

P O Z N A Ń .
10.15 T ra n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a  z  k a ­

te d ry  p o z n a ń s k ie j.
12.10 O d c z y t  p t .  „ O rg a n iz a c ja  o g ro ­

d n ic tw a "
12.35 O d c z y t p t .  ,,®  m u c h a c h  z b o ­

r o w y c h "
15.30 T ra n s m is ja  k a n c e r tu  z W a rsz a w y
17.00 O d c z y t  p t. „ K u lt  M a tk i w  p o  

e z ji  S ło w a c k ie g o "
17.35 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z  W a rs z a ­

w y .
18.35 N a d  p ro g ra m .
18.50 P ro g ra m  d la  d z ie c i.
19 25 O d c z y t p t .  „ J a k ie  m a m y  d o ­

w o d y  o b ro tu  z ie m i"
19 50 O d c z y t  p t. Z n a c z e n ia  k ry ty k i 

l i te ra c k ie j  d la  l i te ra tu ry "
20.20 K o n c e r t  w ie c z o rn y .
22.15 K o m u n ik a t sp o r to w y .
22.30 T ra n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j  z 

„ .P a la is  R o y a l" .

Z Sosnowca.
(s) P rzew ó z  zw ło k  S lo- 

w acklego. T r u m n i z procha­
m i W ieszcza  w yru szy  z W ar­
sz a w y  p ociąg iem  w  d. 27 b.m. 
o god z . I po połudn iu . P rze­
w id yw an e są  2 min. p osto je  
na n astęp u jących  stacjach  Skier­
n iew ice . K olu szk i, P iotrków , 
C zęsto ch o w a , Z ą b k o w ice , K a ­
to w ice . N a innych  zn aczn iej­
sz y c h , a n iew y m ien io n y ch  p o ­
w y żej stacjach  p o cią g  b ęd zie  
zw aln ia ł b ieg . P rzyb ycie  do  
K rak ow a teg o ż  dnia przed  
p ó łn o cą .

Z  rozk ładu  p o w y ż sz e g o  w i­
d a ć , że  w  Z a g łęb iu  zatrzym a  
się  p o c ią g  ty lk o  w  Z ą b k o ­
w icach .

(s) W ażne d la  b e z ro b o t­
nych pracow ników  um y­
słow ych . Z arząd  o b w o d o w y  
funduszu  b ezrob ocia  w  S osn o-

Wkrótce

MMnMrro

w cu  p od aje do w iad om ości 
bezrob otn ym  p racow n ik om  u- 
m y sło w y m , że  w y p ła ty  za p o ­
m óg o d b ęd ą  się w  dniach: od  
20 do 25 bm ., a to w  n a stęp u ­
jących  kolejnościach:

I) D la  b ezrobotnych , zam iesz ­
ka łych  na teren ie  p ow . b ęd z iń ­
sk ieg o , w yp ła ty  o d b ęd ą  się  w  
lok a lu  P .U .P .P . w S osn o w cu  
ul. P iłsu d sk ieg o  16 o go d z . 16.

W  dniu 20 b. m. od  Nr. I/I 
do Nr. 63/1 i od  Nr. I/II do  
Nr. 168/11.

W  dniu 21 b. m. od  I/III/b 
do 73/1II b i od nr. I/III/c do  
nr. 154 III/c.

W  dniu 22 b. m. od nr. 1/IIFd 
d o  Nr. 178/lII/d

2) D la bezrobotnych , zatn iesz  
k ałych  na teren ie  p ow . o lk u ­
sk ie g o ’ z w yjątkiem  gm in y  P i­
lica  i O g ro d z ien iec , w yp łaty  
o d b ęd ą  s ię  w dniu 21 bm, o 
godz. 12 w  m agistracie m iasta  
O lkusza.

3) D la  b ezrob otn ych , zam . 
na teren ie  p ow . za w ierck iego , 
łą czn ie  z gm inam i P ilicą  i O - 
gro d z ień cem  p o w . o lk u sk iego , 
w yp ła ty  o d b ęd ą  s ię  w  dniu 25 
bm . o godz. 14v*j w  lok a lu  
ek sp o zy tu ry  P. U . P . P . w Z a ­
w ierciu .

(s) Z p o s ied z en ia  z a rz ą ­
du m iasta . N a o sta tn iem  p o ­
s ied zen iu  zarządu m iasta p o ­
sta n o w io n o  p o lec ić  urzędow i 
zdrow ia zorgan izow ać przy  
szp ita lu  dla zak aźn ych , od d zia ł 
p o ło żn iczy , w y d e le g o w a ć  na  
za k o ń czen ie  roku szk o ln eg o  w  
m iejsk iej szk o le  d o k sz ta łca ją ­
cej ław n ik a  P o rczy ń sk ieg o , a 
na otw arcie  w y sta w y  prac u cz ­
n iów  szk ó ł p o w szech n y ch  ła w ­
nika D o b row olsk iego ; za tw ier ­
d zon o, jako za stę p c ę  dr. F e­
liń sk iego  na czas urlopu, —  
dr. C h o m en to w sk ieg o , oraz  
rozpatrzono, p rzed sta w io n y  
przez firm ę U len  projekt bu­
d ow y  gm achu dla adm in istra­
cji w o d o c ią g ó w  i kanalizacji. 
K osztorys ten  o b liczon y  jest  
na sum ę 290.161 z ł. P o w y ższy  
k osztorys p osta n o w io n o  w n ieść  
do zatw ierd zen ia  na radę m iej­
ską  z za strzeżen iem , ż e  p o ­
sz c z e g ó ln e  roboty b ęd ą  od d a ­
n e p rzed sięb iorcom  p ryw atnym  
w  drodze przetargu. W  końcu  
rozp atrzon o szereg  sp raw  per­
so n a ln y ch  i p od atk ow ych .

(s) N asze  Ilustracje . W
d zisie jszym  dodatku  ilu strow a­
nym  w szystk ie  m ie jsco w e  kli­
sze , zrob ion e są  z e  zd jęć , w y ­
kon an ych  przez znany w  
Z a g łęb iu  zak ład  fo tograficzny  
Braci A ltm an  w  S osn ow cu .

P rzy sp o so b n o śc i zw racam y  
się  do n aszych  czy te ln ik ó w , by  
zech c ie li ła sk a w ie  n ad sy łać  
nam  fotografje o b ch o d ó w , z e ­
brań, p ięk n ych  o k o lic  i t. p., 
nad ających  się  do z a m ieszcze ­
nia w  n aszem  p iśm ie.

(s) Ile zb o ża  p o trz e b u je  
Sosnow iec. S to so w n ie  do p o ­
lecen ia  w o jew ó d ztw a , m ag i­
strat p rzystąp ił do śc is ły ch  o- 
b liczeń , jakiej ilo śc i zb oża  p o ­
trzeba m iesięczn ie  d la S o sn o w ­
ca. P o  o b liczen iach  ok aza ło  
się , ż e  S o sn o w iec  potrzeb u je  
m iesięczn ie  75 w a g o n ó w  15- 
ton ow ycb . Jed n ocześn ie  m agi­
strat przystąp ił do rejestrow a­
nia zap asów  zb oża , znajdują­
ceg o  się  w  n a szem  m ieśc ie .

(s) Godziny u rzęd o w e  
n o ta rju szó w . O d dnia I-go  
lipca  b. r. god zin y  u rzęd o w e  
notarjuszów  będą następujące: 
od  god z. 8 m. 30 rano d o  3 
m . 30 p o p o ł., w  so b o ty  zaś od  
8 m. 30 rano do g od zin y  2-ej 
p o p o ł. W e k s l e  do inkasa  
w zg lęd n ie  protestu  b ęd ą  pVzyj- 
m o w a n e  do g o d z . 2 p op o ł., a 
w  so b o ty  do I p o p o ł.

(■) Z eb ran ie  tow . polek  
n a  P o g o n i .  W  dniu 19-go 
czerw ca  b. r. o  god z. 5-ej po  
p ołu d n iu  w  sali zw iązk ów  na 
P ogon i p r z y  ul. M arjackiej 1, 
od b ęd r — się m ies ięczn e  z e ­
bra n -t y.. fonkiń  to w . p o lek  na

C od zien n ie  św ie ż e  lod y  z d w óch  gatu n k ów . C od zien n ie  św ie ż e  c ia stk a  n ajsm aczn iejsze  
w  ca łem  Z a g łęb iu  oraz w ie lk i w ybór czek o la d y , bom bonjerek , k arm elk ów  i so k ó w . S ta le  

św ie ż e  herbatniki w yrab iane w  trzyd ziestu  gatunkach .

Można nabyć M  Alibi AMMi f  VCT flMIf fl(( W ł - BASZKOWSKIEGO 
tylko w tURIBrni f|»lLLHIllln w Dąbrowie Górniczej..

Kino-teatr

J z i a ł i i f
Sosnowiec.

Od czw artku  16-go czerw ca 1 dni n a s tę p n e
N a jw ię k sz y  su k c e s  k in o - te a tró w  w a rsz a w sk ic h

Krysia Leśniczanka
k o m e d ja  d ra m a ty c z n a  w  12 w ie lk ic h  a k ta c h , w e d łu g  s ły n n e j o p e re tk i  B e rn a rd a  B n c k b in d e ra

i J e rz e g o  Ja rn o .
Z  n a s z ą  p r z e m iłą  r o d a c z k ą  L Y A  M A R Ą  i u lu b ie ń c e m  k o b ie t  H A R R Y M  L 1E D T K E .

lot kapitaoa Liodliersba nad itliły k ira  “ K t ; :

K I N G

„CORSO*
BĘDZIN.

Od so b o ty  18-go czerw ca 1 dni n a s tę p n e

SZALONY EXPRESS
em ocjon u jący  dram at ży c io w o -sen sa cy jn y  w  9 ciu aktach.

W  rolach g łów n ych : B L A N C H E  M E H A F E Y  i JA C K  D U N G B E R T Y .

KI NO

„oflzr
Sosnowiec.

Od so b o ty  18 d o  n iedzie li 19 czerw ca r. b. w łączn ie
P od w ójn y  program . D ram at sen sa cy ją y

Potne rozkoszy 1 król Pomirasóu
(P alace  P le a su re )  z  Tom  M ixem.

W  rolach  g łów n ych : B E T T Y  C O M P S O N  i E D M U N D  L O  W E.

P ogon i, na k tóre zaprasza u 
przejm ie w szy stk ie  cz ło n k in ie  
i sy m p a ty czk i. Z arząd .

(s) Inspekcja  w fab ryce  
obuw ia. 27 b. m. p rzyjeżdża  
z C zęsto ch o w y  in żyn ier p rze­
m y sło w y  i d o k o n a  in sp ek cji w  
krajow ej fab ryce ob u w ia  w  S o ­
sn ow cu .

(s) P odw yżka plac. N a  
konferencji w  m iejscow ym  in ­
sp ek toracie  pracy  p od  p rze­
w od n ic tw em  inż. G allota  ro ­
b otn icy  fabryki ch em iczn ej Jan 
Jack w  O grod zień cu  otrzym ali 
5 i p ó ł procent p o d w y żk i d o ­
ty ch cza so w y ch  p łac  od  dnia  
15 m aja b. r.

(s) O d ło żen ie  k o n fe re n ­
cji. W y zn a czo n a  na p o n ied z ia ­
łek  dnia 2 0  b. m . w  in sp e k to ­
racie p racy  kon feren cja  robot­
n ik ów  b u d ow lan ych  zo sta ła  
o d ło ż o n a  na d zień  23 bm .

(s) U siłow an ie  sa m o b ó j­
s tw a . Marja Szara (B ęd ziń sk a  
23), lat 20, u siło w a ła  p o p ełn ić  
sam ob ójstw o  przez w y p ic ie  
w ięk sze j d ozy  esen cji octow ej. 
W  stan ie  c iężk im  p rzew iez io ­
no ją do szp ita la  na L ep ia n ­
k ach . P rzy czy n ą  sam ob ójstw a  
b y ło  n iep orozu m ien ie  m a ł­
żeń sk ie

(s) Je szcze  je d n o  sa m o ­
b ó js tw o . Janina K ozik  (M o  
d rzejow sk a 42) u siło w a ła  p o­
zb aw ić  się  ży c ia  przez w yp ic ie  
w ięk szej d o zy  esen cji octow ej. 
D esp era tk ę  p rzew iez io n o  w  
sta n ie  c iężk im  do szp ita la  na  
P ek in ie . Jako p rzyczyn ę sam o ­
b ójstw a  p od aje  d esp eratk a , że  
n ie  m o że  zg o d z ić  s ie  z tern, 
ż e  siostra  jej n iew in n ie  s ied z i 
w  w ięzien iu .

(s) Z ginął syn I 2  ty s . 
z ł. G a łd a  F ryszer (ul. H en  
ryka 15) w  M ad rzejow ie za­
w iadom iła  p o licję , że  syn  jej 
W o lf przed  paru dniam i o trzy ­
m ał 2 tys. z ło ty ch  na z a p ła c e ­
n ie  d łu g ó w  i zakup tow arów  i 
d o ty ch cza s n ie  p o w ró c ił do  
dom u .

(s) K radzież blachy cyn­
kow ej. R om an P aw lick i, za ­
rządca dom u przy u licy  S ie n ­
k iew icza  9, za m eld o w a ł policji, 
że  n ieznan i sp raw cy  skradli z 
dachu dom u b lach ę cy n k o w ą ,
w artości 1000 zł.

7. Będzina.
(bi W ybory do  rady  gm in­

nej. N a dzień  29 b. m ., w y ­
zn aczon e  z o sta ły  w ybory do

rady gm innej i w ó jtó w  w  W oj­
k ow icach  K ośc ie ln y ch , O żaro­
w icach  i L o śn iu .

(b ) N agły skon . B ron isła­
w a K otu ła , m ieszk an k a  B o­
brow nik, z p rzyczyn  dotąd  nie  
w y ja śn io n y ch  n a g le  zm arła.

Doktór Medycyny
T. BARVLSRI
ordynuje w chorobach w e­

nerycznych i skórnych
p rz ep ro w a d z ił s ię  

na ul. M ałachow sk iego  15
przyjm uje od  4 —8, w  n ied z ie le

i św ię ta  o d  10— 12.

Z Czeladzi.
(c ) A kadem ja ku czci S ło ­

w ackiego. W n ied z ie lę , dnia  
19 b. m. o d b ęd z ie  s ię  w sa li 
na Saturnie staraniem  sp e c ja l­
n eg o  kom itetu  akadem ja ku 
czci W ieszcza  S ło w a ck ieg o . N a  
program  akadem ji z ło ż ą  się: 
o d czy t p. Z ygm u n ta  R ychtera, 
d ek lam acje p. W. T rzciń sk ie­
go , śp iew  chóru dom u ludo- 
m ego  ns Saturnie, koncert or­
k iestry t-w a Saturn i fragm ent 
z „K siędza  Marka", odegrany  
przez am atorów  z dom u lu d o ­
w e g o  w  S o sn o w cu . P oczą tek  o 
god z. 8-ej w iecz . C eny od  20 
do 1 zł. S ąd zim y, że  p u b licz­
n o ść  czelad zk a  u czci p a m ięć  
W ie lk ie g o  P oety , w y p e łn ia ją c  
sa lę  po brzegi.

Z Dąbrowy.
(d) Z akończen ie  roku 

szk o ln eg o . Jutr* t. i. 20 bm.
w  m iejsk iej szk o le  w ieczo ro ­
w ej o d b ęd z ie  się  rozd an ie  
św ia d ec tw  i z a k o ń c z e n ie  roku  
szk o ln eg o .

(d) D zień kob iety . D ziś, 
w  D ąb row ie , o d b ęd z ie  s ię  o b ­
chód  P .P .S . p. n. „D zień  k o ­
biety" . P och ód  w szy stk ich  s o ­
cja listyczn ych  organizacji k o ­
b iecy ch  wraz z orkiestram i u- 
da się  do S o sn o w ca , gd zie  o d ­
b ęd ą  s ię  p rzem ów ien ia  i aka­
dem ja w  teatrze  m iejsk im .

(d)  P ierw szy  z jazd  ś p ie ­
waczy. P rzypom inam y, że  dziś 
o d b ęd z ie  się  w  n aszem  m ieśc ie  
p ierw szy  zjazd śp iew a czy  Z a ­
g łęb ia  D ąb row sk iego , w  którym

Wkrótce

OGNIA
w eźm ie  u d zia ł zgórą 500 osób . 
B ardzo in teresu jąco  zap o w ia ­
dają s ię  p op isy  p o szczeg ó ln y ch  
tow arzystw  śp iew a czy ch .

(d ) W ystaw a ro b ó t ręcz ­
nych. D ziś o d b ę d z ie  się  w  lo ­
kalu zw iązk u  p o lek  ul. K o ­
śc iu szk i 3, w y sta w a  robót 
ręczn ych  p. n. „praca k ob iety" .

(d ) O spa n a tu ra ln a . O n eg-  
daj w  G o ło n o g u  stw ierd zon o  
za s ła b n ięc ie  na o sp ę  naturalną  
u Stefanji Chrzan.

(d ) U siłow anie z a b ó js tw a  
W czoraj o go d zin ie  10-tej rano  
K azim ierz Sznura m ieszk an iec  
kolonji „K saw era", trzem a  
strzałam i z rew olw eru , u s iło ­
w ał p o zb a w ić  życia  L udw ika  
Lula, p ozo sta ją ceg o  bez pracy. 
Strzały  k ierow an e b y ły  w  
piersi, le cz  dw a z nich c h y b i­
ły , jed en  zaś zranił Lula w  
le w e  ram ię. U siło w a n ie  zabój­
stw a w ed łu g  zezn a ń  p ostrze­
lon ego  jest w ynik iem  o sob istych  
porachunków .

S praw ca zam achu K azim ierz  
Sznura, zd o ła ł zb ied z. P o licja  
w szczę ła  en erg iczn y  p ościg .

Z Zawiercia.
(z) Kto o fia ru je  plac pod 

sz p ita l pow iatow y. Z arząd
tow . akc. m ijaczow sk ich  o d le w ­
ni stali i za k ła d ó w  m ech a n icz­
nych  B-ci Bauerertz w M ysz­
k ow ie , aa  p o sied zen iu  sw em  w  
dniu 13 b. n  p o sta n o w ił w y ­
stąp ić  z w n iosk iem , na o g ó l-  
n em  zeb ran :u akcjonariuszy o 
d arow an ie p ow iatow em u  zw ią z ­
kow i kom unalnem u pow . za­
w ierck iego  3 ch m órg ziem i, 
pod b u d o w ę p o w ia to w eg o  szp i­
ta la  p o w szech n eg o .

C zyn ten, zn a laz ł w ielk ie  u- 
zn an ie w śród tu tejszego  sp o ­
łeczeń stw a .

Koiimaikat clitialay lii. 5
P od ok regu  so sn o w ieck ieg o  K. 
Z . O . P. N. A d res k ierow nic­
twa: M. B luszcz M agistrat m.

D ąb row y Gór.§
1. W z y w a  się na p o s i e d z e ­

nie K i e r o w n i c t w a  P od ok ręgu



*tr. 4. Nr. .41.

(w torek  godz. 20 lokal T .U .R . 
S osnow iec-Pogoń . ul. O r la  róg 
Dzikiej) p rezesa  Z K S  Sport  p. 
N eufe lda  w spraw ie  f inanso­
w ych  per trak tac j i  z T S  V e s ta  
O lk u s z  n a  za w o d y  dnia 22/5 27 r.

2. W z y w a  się w szystk ie  klu­
b y  po  raz  osta tn i pod  rygo­
rem  w a lk o w etó w , do w p łace­
n ia  do  kasy  K ierow nic tw a 
w p iso w eg o  do m istrzostw  w 
m yśl k o m u n ik a tó w  P odokręgu
Nr. I § 9 i Nr. 3 § 7. K luby 
k tóre wpłaciły  już w pisow e do 
K Z O P N  zechcą  n ad es łać  odpi­
sy wraz z oryginałam i potw ier­
d z e ń  w płacenia . K luby które 
nie u sk u teczn ią  pow yższego  
do dnia 28 b. m. zostoną u k a ­
ran e  oprócz  w alkow eru  — 
grzyw ną.

3. W zyw a się K. S. W a r ta  
Z aw ierc ie  do  w p łacen ia  na  
rzecz  re fe ra tu  o b sad y  sędziów  
zł, 3.00 ty tu łem  taksy  zg łosze­
nia z aw o d ó w  telegraficznie na  
dzień  8 m aja  r. b m iędzy Z a -  
g łęb ian k a  — W arta .

4. P o d a je  się do wiadom ości 
k lubom , że p ro tes ty  Ogłoszone 
do P o d o k ręg u  n a  zaw ody  win­
ny być o p łaco n e  tak są  kiub 
klasy  B 10 zł. k lub  klasy  C 5 
zł. P ro te s ty  bez w płaconej 
kaucji nie b ę d ą  ro zp a try w an e  
w myśl p o s tan o w ień  o d n o szą ­
cych się o mistrzostwo § i 5 
n a  1926 r., k tó re  to p o s tan o ­
wienia o b o w iązu ją  rów nież na  
rok  1927.

5. Z asu sp e n d o w an o  do cza ­
su s taw ien ia  się na  p o s ie d z e ­
nie  K ierow nic tw a P o d o k ręg u  
graczy  B. Fiszla z K S A r ja  i 
T. K aliśc iaka z R T S  T u r  w 
celu  śc iągnięcia  z tychże ze ­
znan ia  za  pobicie  się  na boisku 
p o d czas  za w o d ó w  w dniu 11/6 
27 r '6 U k a ran o  w zw iązku  z za j­
ściem na zaw odach  Sport  — 
Czeladzki w D ąbrow ie  G órn i­
czej dn ia  21/5 27 r. n a s tę p u ją ­
cych  graczy: G a ck a  z Z K S  
S p o rt  t rzy tygodn iow ą dyskw a 
iifikacją za o b razę  sędziego, 
R ozencw ajga  z Z K S  Sport  
jed n o ty g o d n io w ą dy skalifika- 
cją za pogróżki w zg lędem  gta- 
cza, Sad łow sk iego  H. z C ze ­
ladzkiego  KS d w utygodn iow ą 
dyskal'fik,4cją za b ru ta ln ą  grę, 
T u szy ń sk ieg o  z C zeladzk iego  
KS «* {^'©tygodniową dyskw a­
lifikacją za n iebezp ieczną  i 
bru ta lną  grę.

7. Poda-"  się do  wiadomości# 
że K luby k tóre  nie zgłoszą na 
pos iedzen ie  K ierow nic tw a we 
w torek  dnia 21 czerw ca  r. b. 
dok ład n y ch  sw ych ad resów  zo ­
s tan ą  u k a ran e  grzyw ną po 5 
złotych, a za tem  w zyw a się 
kluby do bezw zględnego  n a­
des łan ia  d o k ład n y ch  etoycb 
adresów .

K ierow nic tw o
P o d o k ręg u  S osnow ieckiego

K. Z. O. P. N.

u w ierac ie  się 
no uycleczke?

Pamiętajcie zaopatrzyć 
się na drogę w wyborne 
wędliny

Józefa Rossa
Sosnowiec, iflorszowsko 14,

Wędlin takich w całej 
P o l s c e  nie dostaniecie. 
Wzbudzają one podziw i 
zachwyt prawdziwych sma­
koszów!

Ruepts na dłnsotolecznosc
Dwieście la t szczęśliw ego życia.

Nie 80, ale  150 do 200 lat
jest g ran icą  w ieku  ludzkiego.

D o  80 la t  cz łow iek  pow inien  
się nazyw ać  m łodzik iem , od 
80 — 150 dojrzałym , a od 150 
zaczyna  się dopiero  starość, 
w cale  n ieprzykra  i uciążliwa, 
ale p e łn a  dośw iadczen ia  i roz­
tropności.

T e g o  zdania  jes t  lekarz  lo n ­
dyński, dr. E. A. Snek, k tóry  
pom im o 65 lat życia upraw ia  
sporty, robi w ielom ilow e p rz e ­
chadzki i p racu je  norm alnie 
12 godzin n a  dobę.

Dr. Snek  za łożył n o w ą  gmi­
n ę  p o d  n a z w ą  „Z rzeszen ie  
długo wieczny c h “ i nap isa ł  dla 
jej cz łonków  ustaw ę spec ja lną. 
O to  wyjątki:

I) P ra c o w a ć  będziesz na j­
mniej 10 godzin , a sp ać  m u ­
sisz 7. godzin na dobę.

Staraniem  Klubu A. U.T. M. Zagł. Dąbr.
W niedzielę 19 b. m. po pał. urządzone zostanie

TRADYCYJNE

Święto - Wianków
w „O grodzie Sportow ym " 

Milowicacii, przy ul. S u tu r m ik ie j ,  nad rzeka irynica.
•  P a n ie  p / s g t ą c e  w z ią ć  u d z ia ł  w  ś w ię c ie  w ia n k ó w  p ro sz o n e
• są  o  p r z y w ie z ie n ie  z so b ą  w ia n k a  z  z ie le n i  c e le m  rz u c e n ia  

%o w  n u r ty  B ry n ic y . • ^  ^
U ru c h o m io n e  z o s ta n ą  w s z y s tk ie  a u to b u s y  od  d w o rc a  w  
S o sn o w c u  Z je d n o c z o n e g o  T o w . K o m u n ik a c ji  M ie jsk ie j.

♦
♦♦i
♦

W stę p  1 z ło ty  o d  o so b y .

filó t/tC L '■uóźuimi koózutki.

XX XX-A ^

;»«jKDEBEEB2
TśAKJSR?

Chcesz s ię  uczyć ?
Z g ło ś  s ię  na kom p lety  m a tu ra ln e  zo rg a n izo w a n e  

p rz e z  grono nauczycieli s z k ó l  śred n ich !
P o  p o ro z u m ie n iu  s ię  z  In sp e k to ra te m  S z k o ln y m  w  S o sn o w c u  

o tw ie ra  Z a rz ą d  c a ły  sz e re g  ró ż n y c h  k o m p le tó w , n a d to  sp e c ja ln y  d la  
s ta rs z y c h . D la  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji , z w ią z k ó w  i s to w a rz y s z e ń  z n a c z n e  
u lg i, z a m ie jsc o w y m  zn iżk i. K o z p o c z ę c ie  w y k ła d ó w  —  20 c z e rw c a , d o  
te g d  c z a s u  z a ś  u d z ie la  k a n c e le r ja  (w S o sn o w c u  Pofcoń p rz y  u l B rack ie j 
N r. 2 m . 7) w sz e lk ic h  in fo rm a c ji:  p iś m ie n n ie  i u s tn ie  c o d z ie n n ie  (z  w y ­
ją tk ie m  św ią t i n ie d z ie l)  o d  g o d z . 17 d o  22-ej.

O P Ł A T A  MINIMALNA.
Zarząd K om pletów .

0 H @ M 0 H m n 0 H B H 0 n 0 H 0 M @ n is lM 0 H p

11 Zakopanem w illa  „W ysoka"
róg Kościeliska i Skibówek 

p en sjo n a t pod kierunkiem  
M. KRZYŻANOWSKIEJ 

p osia d a  p o k o je  z  c a ło ­
dziennym  utrzym aniem  

do w ynajęcia .
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MAGAZYN GALANTERYJNY

P f t ® E Ł  K U C H A R S K I
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

NA SEZON BIEŻĄCY:
Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki. 
Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. 
Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 
Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjne! jjSI
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J. KROMER
2) C onajm nie j  gwie godziny 

n a  d obę  chodzić będziesz  na  
dw orze  bez  ubrania.
" 3) O b o w iązk o w o  zjeść m u ­

sisz k aż d eg o  d n ia  2 jabłka, 2 
pom arańcze ,  12 o rzechów  w ło ­
skich, oraz wypić 2 szk lanki 
zimnej wody.

4) O żen isz  się w 21 roku

w  SOSNOWCU, 
ul. T argow a Nr. 12

II-gi sklep od ul. M odrzejow skiej.  T e l .  Nr. 5-40.

P oleca  n a > e s o .i  letn i po niskich cenach:
w szelką ga lan te rję  iako  to: w ykw in tną  b ieliznę dam ską, 
m ęską ,  dz iec inną i sportow ą, garnitury kąpielowe, bluzki
tanu, a a Z   -U.. ...a ...MM*. .1 * 1 1 _ 2 A _

życia.
R esz ta  p rzep isów  do tyczy  

roz łożen ia  sobie dn ia  higjeny 
ciała i pracy.

U staw a  dr. S n e k a  nie jest 
surow a. Z w o len n ik o m  jego 
wolno pić alkohol, palić, tań ­
czyć i nie obow iązu je  ich żad ­
na spec ja ln ie  sk o n s tru o w an a  
etyka.

W zam ian  za w ype łn ian ie  
p rzy k azań  obiecuje  im p rorok  
d ługow iecznośc i 200 lat szczę­
śliwego życia.

jedw abne  i popelinow e, pończochy  w e w szystkich odcie­
niach, rękaw iczki,  skarpetk i,  parasolki, k raw aty , swetry, 
trykotaże, san d a ły  dam skie  i  dziecinne, torebki skórzane 

fan tazy jne  i t. p.
ObaJugagszybka g so lidn a .
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O G Ł O S Z E N I E .
M a g is tra t to . S o sn o w c a  p o d o je  d o  p u b lic z n e j  w ia d o m o ś c i, ź© w  c e lu  

ś c ią g n ię c ia  z a le g ły c h  n a le ż n o śc i n a  r z e c z  M a g is tra tu  rn. D ą b ro w y  G ó rn ic z e j o d  
S o sn o w ie c k ie g o  T o w a rz y s tw a  K o p a lń  W ęg fa  i Z a k ła d ó w  H u tn ic z y c h  o d b ę d z ie  
oię p u b l ic z n a  l i c y ta c j i  dn ia  24 c z e rw c a  1927 r. o  g c d z  11 e j r a n o  w  lo k a lu  n a  
k o p a ln i „ W ik to r"  d la  sp rz e d a ż y  13() to n  w ę g la  g ru b e g o

L ic y ta c ja  n a b ę d z ie  się  w  II te rm in ie  o d  su m y  z a o f ia ro w a n e j.

S o sn o w ie c , d o ia  15 c z e rw c a  1927 r.
MAGISTRAT.

W
Binl Iń i l i i f  i SiteF.ii Stelli li. agi. adp.

w  S o s n o w c u ,  T a r g o w a  9  
zaprasza niniejszym swych członków na zwyczajne doroczne

OGÓLNE ZEBRANIE
klóre odbędzie się w Sosnowcu, w lokalu kina „Zagłoba" 
przy ul. Kościelnej, w dnin 26 czerwca i927 r. o g 3 po poł.

Porządek  dzienny:
1. Z a g a je n ie  i w y b ó r  p re z y d ju m  z e b ra n ie ,
2. O ó a y ta iU B  protoku łu  p o p rzed n ieg o  O g ó ln eg o  Z e b r a ń ; ,,
3. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z a  ro k  1925/1926,
4. O d c z y ta n ie  b ila n su  i r-k u  z y sk ó w  i s tra t ,
5. S p ra w o z d a n ie  R a d y  N a d z o rc z e j ,
6  O d c z y ta n ie  sp ra w o z d a ń  z  r e w iz ji , d o k o n a n y c h  z r a m ie n ia  Z w ią z ­

k u  Ż y d o w sk ic h  T o w . S p ó łd z ie lc z y c h  w  P o ls c e ,
7. P o d z ia ł zysku .
8. B u d żet na rok 1927.
9. Z .  ian a  S ta tu tu  S p ó łd z ie ln i .

10. U c h w a le n ie  n a jw y ż sz e j su m y  zo b o w ią za ń , ja k ie  sp ó łd z ie ln ia  
m oże za c iągn ąć,

11. O zn a czen ie  granic n a jw y ższeg o  kred ytu , jaki u d z ie lo n y  b y ć  m o że  
jed n em u  cz ło n k o w i,

t2 . R ezygnacja  Z arządu  i R a d y  N a d zorczej,
13. W yb ory  Z arządu i R ady N adzorczej.
14. W y k reś len ie  cz ło n k ó w .

N a w yp ad ek , g d y b y  O g ó  n e Z e b r a n ie  d la  jak<ch>olw iek  p o w o d ó w  
nit m o g ło  sią  o d b y ć  w o zn a czo n y m  term in ie , o d b ę d z ie  s ię  o n o  w  drugim  
term in ie w  tym że 1 ,kalu  i tym że d n iu  o g od z. 4 po p o łu d n iu , b ez  w zg ląd u  
na ilo ść  o b ecn y ch  c z ło n k ó w .

1
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|  D r t t o  o g ła s z a n ia . |
™       ■

Tan io  sprzedam  m aszyn ę b ęb en k o w ą  
d o sz y c ia  i h s ftu  i p ierśc ien io w ą  

S iogera  używ an ą. S o sn o w ie c , S ie leck a
27 P e lsik .

Nauka I w ychow anie. M atrym onjalne.

Kursy kroju szy c ia  k ra w ieczy z o y . b ie ­
liz n y  h aftu . S o sn o w ie c , K o łłą ta ja  l l .  

N ow ak ow sk a.

Kupno I sp rzed a* .
O k le p  u rząd zon y z p ow od u  w yjazdu  
^  ,p rzed a m  zaraz. K aw iarnio. P iłs u d ­
sk iego  28  S o sn o w iec .

Pian ino czarne, m a łe  u ży w a n e  sp rze­
dam  ta n ie . B arenblat. B ędzin  K o łłą ­

taja 30.
A ita szy n e  d o  sz y c ia  b ęb en k o w ą  Sin- 
2™  gera s , rzedam  tanio . S o sn o w ie c ,  
W a lcew n ia  R enarda 9 P ieczyk u ra . 
C p r z e d a m  grunt orny przy ul. C ze la -  

dzk iej. W ia d o m o ść  ul. B ędzińska  
nr. 3, B uchacz.

K aw aler m ło d y , sym p a ty czn y  na sta ­
now isk u  z  braku zn ajom ości p o ­

szukuje tą  drogą in te ligen tn ej m łod ej  
pan ien ki z  dobrym  ch a r .k terem  w  c e ­
lu  m atrym orjalnym . Z g ło sz e n ia  d o  
adm inistracji ..E z p re a u  Z a g łęb ia "  p o d  
..W esc ły " .

R óżne.
g jijk a r n ia  d o  o d stą p ien ia  na d ogod ­

n ych  w arunkach wraz z  m ieszk a­
n iem . W iad om ość Porąbka Z a w o d zie  
Polak  S.
D « łk a  T e o d o r  z g u b ił za św ia d c zen ie  

rejestracyjne w yd an e przez m agi- 
•trat m . S o sn o w ca .

C e l ik s  Z w olań sk i z g u b ił k sią żeczk ę  
w ojsk o w ą  w yd an ą w  P .K .U . P iń c z ó w

Druharnia Handlów® R. MONSIORSKI Będzin PJpc 3-go Maja


